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Nagrody 50C Zł.
Zygm un fi S tu inm er

ze Sambora, ekspedyent firmy spedycyjnej 
„Rekord* w  Krakowie, skradł z paczki, wrę­
czonej mu 25-go czerwca bm przez firmę 
H . T e ic h  i S k l  Z I. 2 6 2 0  —  i wyjechał 
w niewiadomym kierunku. —  Za odzyskanie 
powyższej kwoty wyznaczamy 500 Zł. nagrody

SIARCZAN MIEDZI
(Simy zamień) pole*a S91

EkaAkc. Bracia Rolniccy, Krakć w,Floryańska 12
Węr

C z e g ^  n a s  n i e  u cz y  A n g l ia !
Kraków, 28 czerwca 

[Wykłady swoje o Anglii ujął prof. uniwer­
sytetu Jagiellońskiego Rom tn Dyboski w nad­
zwyczaj popularnej broszurce i zatytułował ją; 
>,Czego nas uczy Anglia?"’ ) Praca ta pod wielu 
.względami zasługuje na tó, by sie szeroki ogól 
z nią zaznajomił. Autor, nie zamykając oczu 
na Specyficzne cechy społeczeństwa pilskiego, 
nie pragnie, by wszystko co angielskie prze 
szczepione zostało na grunt polski, a chciałby 
by tylko te cechy angielskie, które narodowi 
temu wywalczyły tak dominujące stanowisko 
w świecie kultralnym, przyjete zostały przez 
społeczeństwo polskie za wzór, Do tych chwa­
lebnych właściwości narodu angielskiego w 
szerszem tegc. słowa znaczeniu (bo i Szkotów 
autor doń włącza) prof. Dyboski zalicza na­
stępujące: W pewnej mierze system szkolnic­
twa i wychowania angielskiego, prawdę jako 
motor systemu wychowawczego, organizacye 
pracy i odpoczynku, kulturę towarzyską i oby­
watelską, poszanowanie prawa, realizm w poli­
tyce, dzięki któremu Anglia nie rzuca się ani 
i.w objęcia radykalnego demokratyzmu, ani nie 
kostnieje w upartym konserwatyźmie, uprzej­
mość w walce politycznej, solidarność, jedność 
& ciągłość polityki zagranicznej, spokojny i doj 
rżały charakter parlamentaryzmu angielskiego, 
który sprawia, że Anglia jest dzisiaj bodaj je­
dynym krajem, w  którym nie stracono zaufa­
nia do parlamentaryzmu, ekonomiczny chara­
kter polityki angielskiej odzwierciedlony w ma 
ksymie:'British policy is British trade", wyso­
ką moralność podatkową społeczeństwa an­
gielskiego, dzięki której oł'3'walel angielski 
wiele wymaga od siebie, ń w drugim rzędzie 
dopiero od państwa, głęboką, wszechstronnie 
rozwiniętą ludzkość Anglików, która tak pię­
knie znamionuje fizyognomię duchowa każ­
dego wybitnego męża stanu, wreszcie humor 
W odniesieniu się do problemów życiowych, 
zdolność spoglądania z uśmiechem pogodnym 
sub specie aetemitatis na-zgiełk i wrzawę je­
dnodniowych bitew i wolność słowa.
;» Tego wszystkiego pragnąłby autor nauczyć 
społeczeństwo polskie.

Ta misya prof, Dybosliegó zasługuje ze
ł+...........
' *) Roman Oj boski- Czego nas uczv Anglia? 
Biblioteka tewpwa NaJU, Sk, Aks’ Wydawn.
Lwów* : ~ " ~  *" ■

wszech miar na uznanie, choć oczywiście trze 
ba do lego powolnej ewolucyi, mierzonej co- 
najmniej nadziesiątki lat, bo i naród angielski 
przeszedł długotrwałą szkole zanim skrystali­
zowała aię jego dzitujsza fizyognomia. I to 
przekonanie utwierdza nas w nadziei, że i prof 
Dyboski, choć julen - najlepszych znawców 
Anglii u nas w Polsce, i jeden z najgorliwszych 
jej wielbicieli będzie miał jeszcze nieco czr.su, 
by się od tej Anglii nauczyć pewnych i zeczy, 
które wydają mu się chwalebne.

Chwali bowiem prof. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego —  ekonomiczny charakter polityki 
angielskiej, głęboką ludzkość jego psychil-i 
zbiorowej, jego „powszechne poszanowanie pra 
wa jako zbiorowego tworu wielu generaeyi na­
rodu, jego kulturę onywatelską, niemniej Je­
dnak wplótł w swój hymn na cześć Anglii 
ustęp, który świadczy o tern, że prof. Dyboski 
sa in  jeszcze nie zupełnie przyswoił sobie wzo­
ry angielskie.

Pisze bowiem szanowny autor dosłownie-
„A  u nas — pożal się.Boże — chcąc byc ze 

sobą i przed sobą bezwględnie szczerymi, przy 
znać trzeba, że na naczem. lenistwie narodc- 
wiem jedna z najzapobiegliwszych ras na św*e 
cie — Żydzi — wykarmiJa się i wyrosła na tę 
olbrzymią obcą potęgę, którą obecnie w na- 
szem życiu gospodarczem stanowi. Dziś doko­
nywa się na naszych oczach zalew przez nich 
naszego stanu akademickiego. Zludzeńiem jest, 
że da się on powstrzymać przez numtrus clau- 
sus. Jako prof. uniwersytetu mam sobie za oho 
wiązek uczciwości stwierdzić publicznie, że we 
dłrg moich spostrzeżeń wina tego niepokojące­
go zjawiska spada w znacznej mierze na aa- 
leko mniejszą pracowitość studentów polskich. 
Nie bez słuszności powiedziano, że każdy naród 
ma nietyiko te rźądy, na „akie zasługuje, ale i 
tych Żydów, na których zasłuży. Dowcipny 
Bernard Shaw stwierdził, że w Szkocyi .Jest 
„dwóch Żydów w Glasgow i jeden w Aberleen, 
ale i ci tylko dlatego tam pozostają, ie w  kon- 
kurencyi ze Szkotami nie mogą tyle zarobić, 
by Im starczyło na wyjazd. Jeżeli u nas mebez 
pieczeństwo żydowskie jest w  wielkim stopniu 
biczem Bożym za wiekowe szlacheckie próż­
niactwo, toć niewątpliwie jedynym skutecz­
nym środkiem zaradczym na nie może być tyl­
ko zapatrzenie się w  te wzory pracowitości, ja ­
kie ntun daje kamą sp f^n ość  N iem ców  f r ó

w  cza skrzęuność Francuzów, owocna tężyzna 
Anglików, rzutki rozmach Am$ .ykanów*’

Zacj towal iśmy ustęp powyższy z pracy prof, 
Dyboskiego. bo wydaje nam się on klasycznym 
przykładem, że nawet umysł tak światły i etH 
ropejski w  pełneia tego słowa znaczeniu, jakim 
poszczycić się może szanowny autor nie umie 
wyzwolić się z tej zupełnie nie^ngietskiej psy.* 
chozy antyżydowskiej, która niestety przesia­
nia społeczeństwu polskiemu jego ludzki w i­
dnokrąg polityczny. Pracowitość angielska jest 
wzorem dla pfof. Dyboskiego, jest nią nawet 
Kama sprawność Niemców, ale zapobiegliwego 
żydowska, która gdy chodzi o objektyw™ 
stwierdzenie jej znaczenia, odegrała i odgrywa! 
w  budowie państwa polskiego wzmacniający 
i twórczą rolę (oczywiście nie rozpatrywana 
pr<ez pryzmat z góry pov ciętego a z uczonym 
niei-cującego uprzedzana antysemickiego!, sta 
je się w mig „nienczpieczenstwem”  i  ..Diczcra 
Bożym ’, bo chodzi wszak o —  Żydów. Powszei 
chny daltonizm polityczny, kióiy społeczedn 
stwo polskie czyni ślepem na zasługi zydóyą 
jako współpracującej części ogółu społeczeńe 
stwa polskiego, każąc mu tem jaskrawiej w i­
dnieć tylko wady żydostwa, nie przestał wLffo- 
cznie być udziałem t°kże 1 proi. Dyboskiego.

Nie chodzi nam oczywiście o zarzuty natu-* 
r,r osobistej a tylko o wskazanie powszc J i ie j  
chorobliwej judofobii, zailustrc warcj w  zacyui 
towari^m ustępie broszurki prof* Dyboskiego, 
Pogardliwe słowa pref. Dyboskiego o naS („w y -  
karmiła się(!) i wyrosła na tę olbrzymxą| 
obcą potęgę1)  są dowodem, ze mamy itz 
znowu do czynieiiia z przejawem uczuciowego 
uprzedzenia a nie naukowego i spokojnego 
stwierdzenia. Jakaś skaza zakradła się do hu­
manitarnych pojęć i przekonań prof. Dyfiuu 
skiego. A  wszak nie kto inny, jak właśnie mm 
tor pisze na stron'e 49: „A le  uczyć się nami 
zaiste nadewszystko od Anglików tej głębokiej 
wszechstronnie rozwiniętej ludzkości, kfóutt 
tan pięknie znamionuje fizyonomię duchowąf 
każdego jej wj'bitnego męia stanu".

Czy „wszechstronnie rozwinięta lUdzkuść** 1 
ekonomiczny zmysł polityki angielskiej, któ­
rych naśladownictwo zaleca prof. Dyboski spose 
czeństwu polskiemu, kończy się u szanownego! 
autora tani, gdzie rozpoczyna się jej stosowa* 
nie — do Żj’dów?

Powtarzamy: pracowitość angielska jest wzo­
rem, zaś żydowska, która państwu polskiemu 
bezpośrednio wychodzi na korzyść — niebez­
pieczeństwem" i „biczem Bożym"! Czy to nie 
mankament logiczny i etyczny w rozumowa­
niu prof. Ejyboskiego?

Wszak podwójnej buchhalteryi w  pojmowa­
niu „w  s z e c h s t r o nn.i.e lozwiniętej ludz­
kości" Anglia nas n i e uczy!

1 o tem gloryfikator Anglii — zapomniał 
pouczyć społeczeństwo polskie. A szkoda, bo 
wartość społeczna jego broszury nie byłaby -m 
przekreśloną, ś

Dr. I. Schwarzbart,

PMamid M i  w H r a i i
n l ą d i y w l u s m l c u i .

Waszyngton, 27. 6 PAT. Kellog. amab-isador Sta­
nów Zjednoczonych w Londynie oraz pult. Logaa 
będą reprezeDl Owali Stany Zjednoczone na konfe  ̂
rencyi międzysojuszniczej, którą icdbgdzję gig Ift 
lipca w Londynie,



Ste? -i „NOWY D ZIE N N IE " n!a3zJefc 29 cJ em *. iNi 44ł

Akcya na Keren Hajessod w Krakowie.
Przy współudziale pp. rab. sen. Kowalskiego, Szczarańskiago, Grafa, 

dra Tarły i Finkelsteina.

OSI

Kiaków, 28 cztrwcu 
'Jutro rozpocznie się w  Krakowie wzmocnio­

na i  iatenz>vviifi propaganda na „Keren Hajes- 
Isod". Niem«. dziś chyba Żyda lub Żydówki, 
iktórzyby nie snedzieli, czem jest „Keren Hajes 
jsod“ dla odbudowy Palestyny. Żydostiwo kra­
kowskie dotąd nie spełniło sw ego  obowiązku 
dziejowego wobec odbudowy Palestyny. Czas 
błąd ten naprawić. Palestyna czekać nie może, 
jbo każdy dzień stracony jest szkodą niepowe­
towaną. ----- -

Da Krakowa zjecłiali wytrawni działacze w  
ŁzitaJzinie „Keren Hajessod" pp. sen. rabin 

Kownłsk), Szczerański, Graf., Dr. Tarło i Fin

Kelstein, aby akcyą pokierować przy pomocy 
miejscowych sił i szerokich' warstw obywatel­
stwa Łez różnicy na stronnictwo.

Sen. rab. Kowalski niestrudzony działacz ! 
idealista, który całe swe życie poświęca akcyi 
„Keren Hajessod" przyjechał do Krakowa aż 
ze Suwałk, gdzie również czynny był dla tego 
samego ceiu, jak zresztą w  całej Polsce. Wspar 
ty o doświadczenie i energię wyżej wspomnia­
nych zasłużonych działaczy piagnie nawiązać 
do tyloletniej pracy posła dra Thona i lokalnej 
organizacyi syonistycznej, a wysiłki jego z pe­
wnością uwieiiczone hędą tym rezultatem, któ­
ry odpowiada wielkości zadania.

Dwie interpelacye Koła Żydowskiego.
Numerus clausus w sckobth średnich. 

mieleckiego.
Samowola starosty

Sini Warszawa. (Telefonem) Pos. dr Soiu- 
luerMein wmosł wczoraj interpclacyę <Jb mini­
stra oświaty w  sprawie stosowania numerus 
clausus w szkołach średnich wobec uczniów 
żydowskich we wschodniej Małopolsce, w szcze 
gólności we Lwowie. Mianowicie władze szkol­
ne nie dopuszczają uczniów żydowskich do 
(egzaminów wstępnych do szkół średnich, wzgłę 
Inie dopuszczają ich w  bardzo ograniczonej 
pczbie, Władze tłumaczą to zarządzenie bra­
kiem miejsca, co jest tylko czczą wymówką, 
luterp daęyą (wskazuje w dalszym ciągu, że z

ograniczeń tych korzystają pewne indywidua, 
które za znaczną oplata podejmują się kręfemi 
drogami uzyskać przyjęcie kandydata do szko-

Interpelacya domaga się położenia kresu 
tym nadużyciom i bezprawiom.

Pos. dr Reich wniósł interpelacyę do m in i­
stra spiaw wewnętrznych w  sprawie sprzeczne 
go z konstytucyą postępowania starosty w  Miel 
cu, który zabrania urządzania żydowskich wie­
czorów dala nautycznych. Interpelacya domaga 
się ukrócenia samowoli starosty mieleckiego.

fdH a n i inaiej m lu te  M i i i  i  l i t
to  opowiada poseł FaldmantiT

Sin. Warszawa, (Telefonem) Wczoraj powró 
jjcił do Warszawy poseł dr Feiuinann, który, jaK 
ju ż  doniosłem, udał się do Niska celem zbada­
na na miejscu sprawy zatopionego żołnierza 

'Sadowskiego Milgroma w  Sanie. Poseł Feld­
mana udzielił dziennikarzom następujących 
Hiformacyi;

Miejscowa luaność zgodni" wskazuje na ptu 
ifenowego Kunisa, jako na sprawcę tragicznej 
śmierci Milgroma. Natomiast wyrażają się oby 
watde żydowscy w  Nisku bardzo pochlebnie 
O komendancie batalionu Borzyku, który żoł­
nierzy wszystkich traktuje na równi i po ludz­
ka. Major Borzyk' przedstawił posłowi Feloma 
ł»owi caiy matury ał w  sprawie tragicznego zaj­
ęcia. Okazuje się, że naoczni świadkowie zato 
spCenia Milgroma okazują w  zeznaniach znacz­
oną rezerwę w  obawie przed złowrogim pluto­
nowym Kunisem. Natomiast podczas rozmów

pryw7atnych niedwuznacznie i bez ogródek 
wskazują na plut. Kunisa, jako na tego, który 
ponosi wyłączną winę.

Charakterysiycznem jest, że chociaż dowódz 
two batalionu zawiadomiło o calem zajściu sąd 
wojskowy dnia 22 bin. to jednak dopiero w 3 
dni później zjawił się w  oddziele przedstawi­
ciel żandarmeryi celem przeprowadzenia docho 
dzeń. Śledztwo sądowe dotąd nie zostało wszczę 
te, a sprawca zbrodni, plut. Kunis pozostaje 
dotąd na wolności..

Zwłok* szeregowca Milgroma wypłynęły do­
piero 23 bm. Po dokonaniu oględzin lekar­
skich pochowano zwłoki na cmenlarzu żydow­
skim w Nisku. W  pogrzebie, który odbył się na 
koszr gminy żydowskiej w  Nisku, wzięli udział 
wszyscy żydowscy towarzysze broni oraz dwaj 
oficerowie.

Sejm przyjął budżet ministeryum Lolei.
Sin .W arszawa (Te lefonem ). N a  w czorajszem  po- 

(Uledzeniu sejm p rzy ją ł bez zmian budże* m iu istei- 

is łw a  kole i. W  dyskusyi zabrał rów n ież głos min. 

iko le i Tyszka , k tó ry  p rzedstaw ił p rogram  pracy 

min sterstwa na najb liższą przyszłość.

| , N a  posiedzeniu j  apołudniowem przy ję to  budżet 

.m in isterstw a fwvem ysłu j handlu z popraw ką pos. 

Dttamanda, b y  w yasygn ow ać  50.000 zł. na rzecz 

(Targów  .Wschodnich. Następnie przystąpiono do 
dyskusyi nad budżetem min. ro ln ictw a. P rzem aw ia  
m in ister rotań  twa Janicki.
; D ziś  da lszy c ią g  dyskusyi.

oraz przemysłu E hańczy.
Program prac Sejmu.

Sin W h rszaw a. (T e lefonem ) N a  vvczorajszem po­
siedzeniu konwentu sen iorów  om aw iano program  
prac sejmu na najbliższą przyszłość O kazało się, 
że  sejm ma jeszcze do  za ła tw ien ia  op rócz budżetu: 
U staw ę skarbową, U staw ę o  m onopolu spirytuso­
w ym , O pełnom Łcnictwach, tzw  U staw ę k resow ą 
o raz  szereg  sp raw  di obnych W ob ec  te g o  g race  sej­
mu prezoiągną się do 1 sierpnia 

Uchw alono * ozszerzyć dyuskusyę budżetow ą o  
dalszych 5 godzin, k tóre zostały odpow iedn io ro z ­
dzielone pom iędzy klub. K o o ł Ż ydow sk ie  o trzy ­
mało 26 minut

U  j i j i  2 u m a i l i  igiisMi.
&b&rtoiiu, 27. 6 PAT. Ze źródeł egipskich dono- 

*teą, że połicy- rozprószyła przy użyciu białej bro- 
t i  sudańczykuw, manifestujących na cześć króla 
Rnada i Zaglugą Paszy, gtrzyczem 11 psóh zostało
m w y t u .  '  ' r— ^

Katastrofa w Kopalni.
W iedeń, 27. 6 P A T . W  kopaln i w ęg ła  H art pn*ł 

G loggn itz w yd a rzy ła  się katastrofa z powodu w y ­
dobycia się truljącyth g  sów . I/czba górn ików , 
k tó rzy  zg in ę li w yn os i 30. Dotychczas w yd ob yto  na 
pow ierzchn ię 11 trupów . Istn ie je  ty lk o  m ała na­
dzieja uratow ania  [reszty g ó n u k ó w  zam kniętych 

, y® kopalni*

I P l i t  liSlti
PfMż pOSla St. ZJ.

Warszawa, 27, 6 PAT. Dnia 26 bm. o 
12-ej w południe p. 'Alfred Pearson ppse* nadawy- 
czajny i minister pełnomocny otanów. Zjeunoczc^ 
nycn Ameryki północnej iprzy zastosowaniu zwy­
kłego ceremoniału złożył panu prezydentowi rzecz* 
pospolitej swoje listy uwierzytelniające, na uroczy 
stej audyencyi w pałacu Belwederskim. Przy uror 
czystem w ręczeniu listów obecni byli p. ministeń,, 
spraw zagranicznych, szef Lancełaryi cywilnej* 
generalny adjutant p prezydenta rzeczpospolitej o* 
raz członkowie domu cywilnego i wciskowego 2*. 
prezydenta rzeczpospolitej.

Rada spożywców.
.W arszawa, 27. C P A T . W  celu rozw ią zan ia  za­

gadnień z  dziedainy zaopatrzenia ludności w  arty­
kuły żyw nościow e i  Jnne przedm ioty pow szednie­
go  użytku Rada min: - ‘.rów pow oła ła  do życia (przy 
m ln istersiw ie sp raw  w ew nętrznych  radę spożyw ­
ców , jako organ  doradczy i op in iodaw czy. Rada 
w yd aw ać  będzie orzeczen ia w  spraw ia ustaw  J 
zarządzeń, m ających na celu zaoezp ieczen ie podaży 
artyku łów  p ie rw sze j potrzeby, w e  w szelk ich  sp ra . 
wach, mających hezpośredni zw iązek  z zaopatrze­
niem ludności w  artyku ły żyw n ościow e Tur> w y - 
tycznych zw a lczan ia  lich w y  o ra z  zasadach w sp ó ł­
działania społeczeństwa z w ładzam i aom iiiistra- 
cyjnetni w  tym  zakresie, i lada spożyw ców  składać 
się będzie z 15 członków . M in ister sp raw  w ew n ętrz  
nych ok ieś li skład państw ow ej rady sp ożyw ców  
o ra z  sposób prow adzen ia obrad.
, - s a s ! ^ 3 1

Otirzeżiiie i  "  paMfid
Bukareszt. (Z A T ) W  różnych miastach ru­

muńskich, gdzie znajdują się chalucim, łuh 
ejnigranci palestyńscy krążą fałszywi agenci, 
wyłudzający od imigrantów pieniądze, twier­
dząc, że istnieje możliwość wyjazdu do Pale- 
styny bez dokumentów i wbrew przepisom o ej 
migracyi do Palestyny. Rumuńskie urzędy pa-, 
lestyńskie przestrzegają emigrantów przed fał­
szywymi agentami.

Genarat i n t i  o I M  w czasii m
Berlin. (Z A T ) W  berlińskiem czasopiśmie! 

ogłosił niemiecki generał Dein.ling artykuł, w  
KórUm zajmuje się udziałem Żydów w  w oj­
nie światowe:. Obala on zarzuty antysemitów, 
że -Łydzi są odpowiedzilnl za wybuch wojny, 
Generał chwali dzielność Żydów tak szeregowi 
ców, jakoteż oficerów, którzy służyli pod je-) 
go dowództwem i przytacza następuje cyfry, 
Z powołanych do wojska w  Niemczech 10G 
tysięcy Żydów cztery piąte znalazły się na fron 
cie. Około 10.001) Żydów zginęło na polu wal­
ki, 35.000 Żydów otrzymało oznaczenia wojen­
ne, 23,000 otrzymało wyższe rangi Wśród 
tych 3000 oficerów. Wskazuje to na fakt, że 
żołnierze żydowscy spenłili obowiązek wobec 
ojczyzny na równi z cnrzećcijanami,

M i !  i l u  tania M e n
przy u^.wersyiecle berlińskim*

Berlin. (Z A T ) 23 czerwca odbyło się nsS 
uniwersytecie berlińskim uroczyste otwarcie 
,i,nstitution judaicum” . Instytut ten został 
stworzony przez słynnego bryenjtaliStę prof. 
Starcka dla celów naukowych. Głównym jego; 
.celem jest naukowe zbadanie biblijnej, historyi 
Żydów i epoki hellenistycznej. Pozatem wy-) 
daje instytut czasopismo „Judaica monument 
ta et studia", w którena współpracują proL 
Grossman, Lieztmao i Torczyner. Na otwarciu 
byli obecni pizedstawiciele rządu, rektor imw 
wesytetu, jakoteż cały szereg profesoiów i u- 
czonych. Wszyscy mówcy podkreślali niezmieij 

, ne znaczenie żyaowstwa dla rozwoju europej­
skiej kultury.
Uroczysuość zakończy! odczyt prof. Grot-manai 

n. Ł „Znaczenie żydostwa czasów, pobiblij- 
■kiych". . ■ - • • *

CELEM U REGULOW ANIA NAKŁAD U  
prosimy o rychłe .odnowienie prenumeraty na 
miesiąc lipiec^ '
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Przesilenie gospodarcze a polityka min. Grabskiego
Przwiftówitanie poi. dra stoi marina wiceprez. Koła Zjfdowjkisgo w dyskutyi b u d łs ło w e j

P . M i i i  ster G rabski w  swoiem  expose m ów ił o  
Bodatnim, o  aktywnym

bilansie płatniczym , 

p le  m ów ił ty lko  o m iesiącach m arcu i  kwietniu, 
lu e w spom niał nic o maju i czerwcu. Jeże li chodzi 
|D aktywność bilansu p łatn iczego i  hand low ego w  
łych  miesiącach, zdaje sic, że  są one już n.niej ró- 
Rowe, a k to w ie  czy statystyka nie w ykaże  już pas- 
ąyw ności tego bilansu. W  swojem  expose p. M ini- 
fcter Grabski, jak  rów n ież w  sw ojem  expose na 
'K om isy! P rzem j7słow o H andlow ej p. M inister K ie- 
jdroń zupełnie zapom nieli o  pewnych czynnikach, 
l l ó r e  m ają ogrom ny w p ływ  na żyoie gospodarcze 
{W kraju. N ie  w spom nieli nic o handlu,

tak jakgdyby ten handel nic istniał, 
tak, jakgdyby ten handel zn ikł w  całym śwóęcie, 
aakgdyby tego  handlu nie było  potrzeba dla r o z w o ­
ju  życia  gospodarczego. Ta ślepa polityka rządu, 
So rozm yślne zam ykanie oczu na na jżyw otn iejsze 
in teresy  życ ia  gospodarczego, te się uwydatn iają 
Jakże w  tym  stosunku rządu do handlu. Handel d4a 
,państwa i  rządu nie istn ieje i skutki tego są fa ­
ta ln e . W szystk ie  gospodarczo rozw in ię te  państwa 
W idzą  w  rozw o ju  handlu, ro zw ó j potęgi państwa, 
jed yn ie  nasz rząd zam yka ba to  oczy. D la n iego 
handel n ie  istn ieje. Chce się z  naszym  handlem 
rozp raw ić  w  ten sposób, jakby z jakim ś pasożytem 
szkod liw ym  dla Państw a, a skutki dają się jaknaj- 
lep ie j poznać. Zupełne zam knięcie g ran ic  innych 
•państw dla naszego eksportu. N a  tern tle należy
ro zw a żyć  i  om ów ić

rów n ow agę  budżetową.
(Chcę jasno postaw ić sprawę. Zachodzi obawa, źe 
fbudżet przedłożony tej W ysokiejl Izb ie  p rzez Rząd 
i  Kon iisyę Budżetową, będzie nierealny, będzie 
n iezrów now ażon y. Zachodzi obaw a, że podatki nie 
'W płyną w  te j wysokości, w  jak ie j je  R ząd  i  Kom i- 
sya Budżetowa prelim inują. P roszę  Pan ów  nie trze 

{ha długich argum entów  na to, żeby w ykazać, że 
p rzy  zabiciu życ ia  gospodarczego, p rzy  tego  rodza­

ju  przesileniu  gospodarczem , jak ie  obecnie panuje, 
niema m ow y o tem, żeby podatki w p ływ a ły  w  tej 
(wysokości, w  jakich chce się je  w id zieć  w  kasach 
państw ow ych. A n i podatek m ajątkow y, ani poda- 
Itfek obrotow y, ani podatek dochodowy nie m ogą 
(Przy dalszych tego rodzaju  stosunkach w p ływ ać 
w  na leżytej w ysokości. J eże li niema obrotu —  nie 
m oże być m ow y o norm alnym  podatku obro-jowyni.

| jeże li niema gotów k i, nie m oże być m ow y  o zapia- 
ict-niu podatku m ajątkow ego. Jeże li niema dochodu, 
n ie m ożna ściągnąć podatku dochodowego i  kto 
iwie, czy  budżet w  tej przedstaw ionej tu w ysokości 
!&ie będzie za  w ysok i.

, Adm in istracya podatków

• je że li chodzi o  ściąganie podatków, jest tego r o ­
dzaju. że musi spotkać się z  na leżytą  oceną ze  s lro  
ny W ysok ie j Izby. Jeżeli czynniki k tóre  mają ten 
podatek ściągać.
W każdym podatniku z  gó ry  w id zą  defraudanta, 

je że li z g ó ry  w ych odzi się z tego  założenia, że  
W olno na łożyć na podatnika tak i podatek, jak  tego 
chce odnośny inspektor- szacunkowy, je że li się 
z g ó ry  w ych odzi z  założenia, że  fasya, to  oszaco­
w a n ie  przedłożone p rzez  sam ego podatnika, jest 
fa łs zyw ie  p rzez n iego  przedłożona, oczyw iśc ie  mu. 
szą  zapanow ać tego  rodzaju  stosunki, jak ie  dziś 
m am y przed  oczym a. U rzędn ik  podatkow y dostaje 
•polecenie, b y  z  danej u licy  śoiągnął tę a tę sumę 
p ien iędzy, W  takich stosunkach niema m ow y o  
rów nom ierności opodatkowania, o  należytem  o s za ­
cow an iu  podatków. W  takich wypadkach to nie 
Jest nic innego, jak  kontrybucya, którą się nakłada 
na tego podatindka, k tóry  w pad ł w  oczy  p. inspekto. 
r o w i podatkowemu. D ziś już jest to  powszechną 
tajem nicą i  n iejednokrotnie j  w  tej W ysok ie j Izb ie  
to  podnoszono, że  zam iast podatków , k tóre  się ma 
ściągać z  dochodów, często naruszano samą sub- 
Istancyę majątku, n iejednokrotnie n iszczy się w  zu­
pełności podatnika, że  n iejednokrotn ie uniem ożli­
w io n o  mu dalsze p row adzen ie  p rzedsięb iorstw a 
i  tem samem usunięto tego, k tó ry  m ia ł Państw u 
potem  płacić podatki. Rząd i  adm inistracya rządu 
Szła w  tej mietrźe po  Mnii na jm niejszego oporu. 
N ie  dążono do tego, żeby w ydobyć  w szystk ich  po­
datn ików , żeby ich rów n om iern ie  obciążyć, żeby 
każdem u w ym ierzyć  sp raw ied liw y  podatek, brano 
podatek tam, gdze  na jła tw ie j się dało w ziąć, a prze 
dewszystkiem tam, gdz ie  szy ldy  Lub inne napisy 
Wskazywały na podatników.

Skład Komisyi Szacunkowych, 
które odgrywają w  wymierzaniu podatków ogrom­
ny rolę, pozostawią bardzo wiele do życzenia. Rz§d

(Gefeoaczeaie.).
n ie lic zy ł się z tym  przepisem, że  na leży  w  nich 
uw zględn ić przedewszystkiem  reprezentan tów  o . 
dnośnych zw ią zk ów  zaw odow ych  odnośnych poda­
tników7. R ząd  -dowolnie p ow o ływ a ł łych członków7 
K om isy i Szacunkowych, a najczęściej, je ż e li już 
taką Itom isyę Szacunkową pow ołano do u rzędow a­
nia, to odnośna w ładza podatkowa n ie lic zy ła  się 
z  uchwałam i tych K om isy i Szacunkowych, ty lko  
dow oln ie osza eow j w ała i  w ym ierza ła  kontrybucyę 
na le go  podatnika.

T a  dowolność, oczyw iście, sięga jeszcze o  w ie lę  
dalej.

Np. ustawa o podatku m ajątkow ym

m ów i o zaliczkach na podatek m ajątkowy. W ezw a ­
no podatników, żeby  w  r. 1923 z łoży li za liczkę na 
podatek m ajątkow y. Podatn icy tę zaliczkę z łoży li. 
K ażdy podatnik lic zy ł się z  tym  faktem , że  ta za­
liczka będzie mu w liczona na p ierw śżĄ  ratę podat­
ku inająftkowgo. Tym czasem  cóż się dzieje? N ie  
w iem  jakim  prawem , na czem się opierając, chyba 
interpretu jąc po swojem u ustaw7ę o pełnomocnie, 
twacli. R ząd  ogłasza, że  ta zaliczka nie będzie poli­
czona na p ierw szą  ratę podatku m ajątkow ego, że 
oua m oże będzie policzenia na trzecią ratę podatku 
m ajątkow ego. Oczyw iście, w ie lk i to  p rzyw ile j i  
w ie lk a  łaska, że  będzie policzona na ostatnią ratę 
podatku m ajątkow ego. T o  w prow adza  chaos w  
m ózgach płatników, w prow adza  chaos w  życtu go_ 
spodarczem , to  w prow adza  chaos w e  w szelk ie  kal- 
kulacye płatnika, k tóry  n igdy nie w ie  ile  i  k iedy 
podatek bęazie musiał zapłacić. N ie  będę, oczyw i­
ście, w spom inał o  pewnych błędach, k tóre  sam 
Sejm poczynił. Sejm. uchwalając podatek ob rotow y 
u clw a la ł rów nocześnie zaliczen ie patentu na len 
podatek ob rotow y. Potem  sam, bez żądania ze  s tro­
ny rządu, Sejm łaskaw ie rzucił ochłap rządow i, że. 
by ten podatek nie b y ł policzony na podatek o b ro ­
tow y. T o  się rów n ież n ie przyczynia do unorm owa­
nia życia  gospodarczego, gdyż podatnik n igdy nie 
w ie, jak i podatek otrzym a, czy to od Sejmu, czy od 
Rządu. U w aża  się wT ogó ln ośc i podatnika, jako  te ­
go, z którym  można czynić dow oln ie  co komuś na 
m yśl wpadnie. Poza  rządem  istn ieją jeszcze inne 
instytucye przez R ząd  popierane i p rzez  R ząd  s iw o  
rzone.

T ow a rzys tw o  P rzy ja c ió ł Skarbu 

zam iast iść Rządów i w  pomoc w  norm owaniu sto­
sunków poilalKowych, p rzygotow yw an iu  ustaw7 i  
norm  przy  uwzględnieniu stosunków gospodar­
czych, to tow arzys tw o  zm ien iło się w  tow arzystw o  
dennncyantów, k tórzy  na p raw o  i  na le w o  denun- 
cyują podauików, jakby, ci zn a jdow a li się w  w ie l­
kich laskach urzędów  skarbowych. Rząd w  stycz­
niu br. bez trudności dostał pełnomocnictwa. L i ­
czono się z  tem, że  ten Rząd, k tóry  jest 

Rządem  bezpartyjnym , 

będzie w  istocie Rządem  bezpartyjnym , że  będzie 
uw zględniał in teresy w szystk ich  grup, że będzie 
respektow ał życzen ia i  postulaty wTszyslkich oby­
w ateli. Gdy chodziło  o  życ ie  gospodarcze, o spra­
w y  skarbowe, gdy  chodziło o  spraw y finansow e 
dla Rządu n ie is tn ia ły  ani ludność żydowska, ani 
sfery gospodarcze żydow skie, ani żydow scy rep re­
zentanci handlu, ani żydowscy reprezentanci prze­
mysłu. To , oczyw iście, n ie przyczyn ia  się do tego, 
żeby zaufanie do tego Rządu w zm ocn ić i  w  kraju 
i  zagranicą. Jeżeli R zeczpospolita  Po lska  jest m oże 
jedynem  państwem na św iecie, gdzie  w  sprawach 
gospodarczych, finansowych dzie li się obyw ate li 
według w yznan ia  i narodowości, to, oczyw iście, 
do poczynań tego Rządu, k tóre te p raktyk i czyni 
nie można m ieć zaufania ani w  kraju, ani zagran i, 
cą. R ząd  m yślał, że  ta spraw a zniknie w  zapom­
nieniu, ale R ząd  musi się zoryentow ać, że. znajdą 
się reprezentanci tych grup, k tóre zostały pomi­
nięte i  dadzą na leżyty  w y ra z  dla napiętnowania 
tego postępowania. Jeżeli już m owa o  zaufaniu za­
ufaniu zagranicy, k tóre  w inno znaleźć sw ój w y ra z  
w  pożyczce zagranicznej, bez k tórej zdaniem na- 
szem niema m ow y o  istotnej sanacyi Skarbu, mu­
sim y jeszcze na k ilka m omentów zw róc ić  uwagę. 
Pożyczka  zagran iczna m oże być d la państw a P o l­

sk iego uzyskaną, 

m oże być uzyskaną w prost dla Państw a i  może 
być uzyskaną dla poszczególnych dzia łów  gospo­
darstw a7 społecznego, dla przem ysłu 1 roln ictw a. 
A le  trzeba sobie o tw a rc ie  (powiedzieć, że  musi za­
gran ica  m ieć zau fan ie tak do po lityk i gospodarczej, 
jak  i  do całokształtu po lityk i Rządu, a n iestety w  
dzisiejszych warunkach o  tem zaufaniu trudno mó­
w ić. P o lityk a  zagraniczna teg o  Rządu jest nieod­
pow iednia, p o lityką  w ew nętrzna w  stosunku do

m niejszości narodowych jest nieodpowiednia; -poli­
tyka eksterm inacyjna naw et w  stosunku do 
gospodarczych żydowskich jest nieodpowiednia. 
Trudno w p ływ ać  na kapitał Zagraniczny, żeby W 
tych stosunkach chciał w płynąć do Państwa. I  ta  
polityka musi się zmienić, czy ten rząd zechce, czy  
nie. Stosunki zmuszą Rząd i  inne czynniki w  
s tw ie  decyduja.cc do zm iany tej polityki.

Jeżeli chodzi o len  budżet, na leży dążyć do 
zrów n ow ażn ia  i  k to w ie , czy nie należy uczynić 
szczędności w iększych, n iż tu m ówiono, ale te  nie 
śm ią dotknąć najbiedniejszych z  biednych.

P roszę  W ysok ie j Izby, kończąc sw e w yw o d y  
chciałem podnieść jeszcze pewną okoliczność. K rą ­
żą w ieści, kto w ie, czy  n ie  p raw dziw e, że około te­
go  rządu w y  tw orzyła  się

k am «ry ia .

M ów i się powszechnie o  tem, że  jest pewna ilość O- 
sób specyalnie protegowanych, specyalnie w y w y ż ­
szanych, dla których usuwa się pewne n iew ygodne 
jednostki a  dla których tw o rzy  się specyalne po- 
zycye, pozycye w  specyalnie tw orzonych  instytu- 
cyach. Ja nie w iem  czy to jest prawda. N ie  zdó> 
lałem  tej sp raw y stw ierdzić, ale są pewne n iepoko­
jące ob jaw y, pewne ob jaw y, na które zw raca  u w a . 
gę opinia publiczna. Zbyt dow oln ie w yrzuca s ię 
pewne je mostki, zbyt. dow o ln ie  w prow adza  się pe­
w n e jednostki, k tóre  ani la lam i pracy, ani k w a lifL  
kacyam i nie dają należytych gw arancy i, źle potra­
f ią  na leżycie na ty th  posterunkach pracować. T ł io  
poruszałbym  tej spraw y, gdyby  nie była  otna zbyli 
aktualną i  gdyby tą  spraw ą w  ostatnich’ czas*ch! 
zbyt silnie n ie in teresow ała  się prasa i  op in ią pu­
bliczna. R ząd  w in ien  nam dać w  tej sp raw ie  naie^ 
żyta  odpow iedź, d laczego pousuwano z  M in ister­
stw a Skarbu, z Centrali i  poszczególnych Łab Skar­
bowych, ludzi, k tó rzy  na łych posterunkach; zm łco- 
mieto p racow a li i  k tórzy  m ają kw a lifik acya  (G łos i 
I  z  Banku K ra jo w eg o  i  P o lsk iego ). D laczego  WtpEO 
w adzono tam osoby, k tóre dotychczas n ic w: te j 
m ierze n ie zdzia ła ły  i  d laczego m ó w i s ię  nadal o) 
now ych rugach i  o  nowem protegow an iu  męw^Edj 
osób?

W  tej m ierze oczekujemy odpow iedzi Rządu, *

♦
♦t♦ NADESŁANE. i

Z. rubryką te red.kcya ni. odpowiada,- i
l]M\i Timzntn „s*„ ~ r 99--------
urządza ju t r o  w  niedzielę dnia 29 bm. o gotfcz. 
11-tej rano w  Kinie „Warszawa® Stradom 15

popularny koncert
ludowych pieśni żydowskich

Bilety do nabycia od 9-tej rano przy kasie.

teK ars chOrób wewnętrznych

Dr. W. Margulies
Kraków, ul. Agnieszki L. 2.

lais powrócił.

P Ł A S Z C Z E
dam skie i męskie

gumowa i impregnowano, 
wyłączaie zagraniczna 118S 

w  bardzo wielkim wyborzo.
Bk n i ) A £ (  CENY ZNIŻONEI!
■ to U K v l l f  Kraków, Floryaóska  
kse Narożnik obok  Bramy FloryaóskieJ. mm i

I JM
prowadzony przez rutynow. siły z akad. w y­
kształceniem i stale nadzorującego lekarza, 
709 przyjmuje

dzieci i młodzież.
Zgłoszenia:

D r. I. K l e ln b e r g  „ P r z y i t a A * *  R a b k a

PO LA  SCHIKMAN JOEL NEUMAN
zaręczeni 

Kraków, w  czerwcu 1924
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na roczny knrs handlowy żeński 
w Szkole „Hermes" Jana Pilcha 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 39

1265 przyjmuje się codziennie od 9 - 1  i 3 — 6. 
tam że bursa roczne męskie i kursa 1/2 r., oraz Szkoła 
pisania na maszynach „Hermes". — Wpisy codziennie

jFirma Ereit & N ow om isst
2i»7  Kraków, StrtiduA. 33

miiw jnklM  Po sklepu.
J M Ł a w w w-ffiintaTiTO BgBi^aaia-iiftiiau 1 n. r—  :x rm iL T ii»

rlfieksze b iu ro  transportow e
r p o s zu k u je  z d o l n s g o  a k w i z y t o r a .
Zgłoszenia listowne pod „Spedycya" do biura 
dzienników Blochowej, ul. św. Gertrudy 23.

KRODISSCA.
Kraków, 2S czerwca

W ie lk i  m i t i n g
O odbudowie Palestyny odbędzie się w niedzie­
lę, o 3 popołudiiiu na podworcu pp. Suesserów 
jprzy ulicy Krakowskiej. Przemawiać będą ra­
bin sen. Kowalski i poseł Dr Thon. Mityng 
ten będzie początkiem akcyi propagandystycz- 
nej na „Keren Hajessod" w Krakowie.

lu z ie  wystawy tiilii ttajiei.
Z powodu nieprzewidzianych olbrzymich tru 

dności technicznych otwarcie wystawy książki 
hebrajskiej, zapowiedziane w Krakowie na nie 
dzielę, 29 bm , zostało odroczone.

Odczyt dra Tarły z Warszawy.
Dziś w  sobotę o godzinie 3 i pół popołudniu 

Wygłosi dr Tarło z .Warszawy odczyt w  Merxa- 
aB („Ezra" ul. Krakowska 41). Obecność 
fcs^słkich członków bezwzględnie konieczna. 

—--------o-o— ——
* b Błp. Dr HENRYK GLASER. W Berlinie 

Bnari dnia 20 bm. młody lekarz krakowski Dr 
Hetuyk Glasei, przeżywszy zaledwie lat 28. 
Dwobiści i  ideowi przyjaciele Zmarłego tracą 
W nim człowieka, którego ya wzór stawiać mu- 
tens było. Przeczysty kryslałowy charakter 
| nieskazitelna prostota i szczerość uczyni- 
b j go (drogim towarzyszem w najszlachetniej- 
Bzera tego słowa znaczeniu.

Od wczesnej młodości stanął w szeregach 
syd. ruchu odrodzeniowego, gdzie niezachwia­
nie jako cichy szeregowiec i pracownik speł­
niał swój obowiązek narodowy. Należał do 
Związku „Przedświt Haszachar".

Niech tych parę słów będzie choć drobną po­
ciechą dla zbolałych rodziców, tracących w 
przedwcześnie Zmarłym swego ukochanego je ­
dynego syna.

jCześć Jego pamięci!
------------o-o— i----- —

—  W Y C IE C Z K A  U C Z N IÓ W  S Z K O Ł Y  W O JE N ­
NEJ W  K R A K O W IE . Dnia 1 lipca, tj. w e  w torek
0 godz. 9‘20 rano przy jeżdża ją  do K rakow a  ucz­
n io w ie  w yższe j szkoły wojennej i  w yższe j szkoły 
intendamury w  liczM e 100 o ficerów  polskich i  15 
oficerów francuskich. Na dworcu pow ita ją  gości 
komendant O W . płk. Augustyn ora z  delegacye kor­
pusu o ficersk iego  w ra z  z ork iestrą  20 pp. Goście 
gabaw ią w' K ra k o w ie  przez 2 dni i zw iedzą  fo rty ­
f ik a c je  i  zabytki K rakow a, nadto będą obecni na 
przedstawieniu w  teatrze im. S łowackiego. W y ­
cieczkę oprow adzać będzie po fortach por. Zalipski 
•  p o  zabytkach prof. G. Leńczyk.

1 —  N A  T A R G  W C Z O R A J S Z Y  dow ieziono znacz- 
rną ilość artykułów' spożywczych, k tóre jednak nie 
,miały popytu. Ceny nabiału utrzym ały się z  w y ­
jątkiem cen masła, k tóre nieznacznie spadło. P ła ­
cono za nie od 4— 5 m ilionów  mk za 1 kg. Ceny ja ­
g ó d  spadły z  powodu w ie lk iego  dowozu. I  tak pła­
cono za 1 litr  borów ek  700— 800 tys., za litr  po­
ziom ek  od 2— 3 milj., za l it r  truskawek od 1— 1 
mttfSnm 200 tys., zaś 1 kg truskawek 2— 3 milionów', 
« a  Sir kojft piatów ego  agrestu 700—900 tys., zs litr  
czereśni n ia łyc li 800— 1 m ilion 200 tys., koszyczek 
grzybków. ioaśfclowcł Od 1 mil. 500 do 2 m il. 500 
ty *. Cena dnphBo.^wskutdk sezonu k ąp ie low ego  nie­
co Się podniosła1. 2ja parę kurcząt płacono 5— 12 
m ilionów , za młodąHĘajc arę 4— 6 mlii., jedyn ie w ię ­
kszy dow óz m łody c li  gęsi spow odow ał znaczny 
ppadek cen. Płacono Za gąski od 6—10 m ilionów .

— W YCIECZKA DO TYŃCA' odbędzie się
staraniem „Żeglugi Polskiej" w  niedzielę o g .
3 popoł. O d ja zd  z  G rob li.

—  W  S P R A W IE  M O RD U  W  P R Z E G O R Z A - 
Ł A C H  w ydała  w czora j polieya następujący komu­
nikat (p o  kilkudniowem  m ilczen iu ): ,,W zw iązku 
z toczącem i się dochodzeniam i w  sp raw ie  m order­
stwa nieznanej kobiety nad W is łą , zdołano ustalić 
dotychczas, że zam ordowaną została N ata lia  K o- 
poló (la t 24) z K rakow a. M ord dokonany został W 
sobotę koło południa. Organa śledzcze są na tro ­
pie sp raw ców  oraz b lizk ie ustalenia pobudek, k tó­
re zbrodn iarzy spow odow ały do m ordu".

N ieza leżn ie  od tego komunikatu dow iadujem y się 
że w śród  aresztowanych osób znajduje się pewna 
dziewczyna, która w ik ła  się w  zeznaniach, a którą 
krytycznego dnia w idzian o w  zaroślach nadbrzeż­
nych. Dochodzenia z aresztowaną w skazu ją na 
udział w  m ordzie pew nego osobniku z  Podgórza , 
k tóry  od ch w ili w szczęcia śledztwa nie był w  d o ­
mu, uKrywając się przed poszukiwaniam i.

—  C IO H A  T R A G E D Y A , WTczoraj o  godz. 4‘45 
nad ranem rzucił się w  zam iarze sam obójczym  w  
nurty W is ły  Aleksander W ilasińsk i, zam ieszkały 
w  Podgórzu  p rzy  ul. T a rgo w e j 6. Denat pozosta ­
w ił karteczkę z  następującą treścią: „Z  Bogiem  
się pożegnałem, rob ię to  z kłopotu i dobrych cza- 
sów “ , pod czem u-mieścił sw ó j podpis i zaw ód: 
fry zy e r. Z w łok i w yd ob y li rybacy w  P łaszow ie.

—  S T R A S Z N Y  W Y B U C H  G R A N A T U . W czora j 
przedpołudniem na ul. K rasick iego  w  Podgórzu  
b aw ił się 12-lelni Eugeniusz Ostafin granatem  rę­
cznym, k tóry  zna lazł na ulicy. Granat eksplodo­
w ał, raniąc ciężko n ieszczęś liw ego chłopca oraz 
stojącą opodal je go  matkę. Chłopiec prócz dotkli­
w ych  obrażeń na całem aiele, u tracił p raw e oko, 
matKa zaś doznała iporanień na tułow iu, rękach 
i nogach. O fia ry  trag iczn ego  wypadku p rzew iez io ­
no do szpitala.

—  P R Z E B IŁ  S IĘ  NOŻEM . Uczestnicy targu  w  
Rynku g ł. b y li św iadkam i n iezw yk łe j sceny. Cto 
syn jednej z przekupek w y ją ł nagle z k ieszen i p ro ­
sty kozik, k tóry następnie sk ierow a ł w  okolicę 
serca. Ostrze u tkw iło w  osierdziu. Pow odem  roz­
paczliw ego czynu była kłótnia z  matką o  pieniądze 
na golenie, których matka syn ow i odm ów iła. Stw ier 
dzono, że  desperat nazyw a się W ó jc ik  W ładys ław , 
liczy  lat 26 i m ieszka p rzy  id . K ró lew sk ie j. W ó j­
cik cierpaał na ep ilepsyę Desperata odw ieziono  w  
stanie groźnym  do szpitala.

------------o-o «

Konkurs.
D yrekcya Zakładu W ych ow aw czego  sierót ż y ­

dowskich w  K rakow ie  p rzy  ul. D ietlow sk iej Nr. 
64 ogłasza konkurs na dw ie  posady: 1) Gospodyni. 
2) W ychow aw cy-N au czycie la  w  oddziele chłopców. 
D o zakresu działan ia gospodyni należy: a ) zarząu 
nad rytualną kuchnią oraz udzielanie praktycznej 
nauki gospodarstwa dom ow ego wychow atficom  Za 
kładu, b ) N adzór nad szwaln ią, pra ln ią i  nad w szy ­
stkim i ubikacyanri Zakładu. Do zadania w ycho­
w a w cy  na leży: Całkow ita opieka nad w ychow an­
kami, tak pod w zględem  fizycznym  jakoteż i du­
chowym. Kandydaci, ubiegający się o  te posady 
w inni m iędzy 11 a 12-tą złożyć osobiście w  D yrek . 
cyi Zakładu podanie z  następującym i załączn ika­
m i: Gospodyni: a ) P rzedstaw ien ie dotychczasowej 
działalności, przyczem  zaznacza siię, że kandydatka 
musi w ładać językiem  polskim i nie pow inna być 
starszą ponad 40 lat. b ) Referencye. 'W ychow aw ca : 
a ) Św iadectw o odbytych studyów ewentualnie i 
praktyki, b ) R eferencye. D o posad tych p rzyw ią ­
zane jest m ieszkanie w ra z  z całkowitem  utrzym a­
niem oraz [ obory w ed le  umowy,,

K raków , dnia 27 czerw ca 195#. . ,
D yrek tor Zakładu 
G. S p i e r e r .

WARSZAWSKI ŻYD. TE ATR  ARTYSTYCZ
NY. Warsz. Żyd. Teatr Artystyczny (W. I. K. 
T .) występuje dziś z premierą arcydzieła żu ­
ławskiego pt. „Sabalaj Cwi" (Koniec Mesyasza) 
w świetnym przekładzie żydowskim I. Zyngle- 
ra. Sztuka la grana była na wszystkich sce­
nach europejskich. Rolę tytułową k reu je  Zyg. 
Turlcow w głównych zaś rolach w ys tęp u ją : 
Ida Kamińska, Sz. Landau, W  Godik, A. 
Domb i inni. Premiera wzbudziła w  naszem 
mieście wielkie zainteresowanie

  0 - 0 --------------------------------

T E A T R  M IE J S K I IM . S ŁO W A C K IE G O ,
Sobota: teatr na .W awelu: ,O dpraw a posłów  g re ­

ckich".
N ied zie la  pop. na Błoniach' o g. 3 i 5: „K ośc iu ­

szko pod R acław icam i", w iecz,: Rom antyczna,
panna".

BAGATELA
Sobota: „G łupi ja k ó b ". " '
N-iedziela pop.: „D r S tieg litz ", w iecz. „G łup i i 

kób“ . * '

O P E R E T K A

Sobota: „N ajp iękn iejsza  z  kob iet".
N iedzie la  pop.: „D z id z i", w iecz. „N a jp iękn ie jszs| 

z  kob iet".

Ż Y D . T E A T R  A R T Y S T Y C Z N Y
Sobota: „Szabsej C w i“ .

P « a s l ^  g o s p o d a rc zy
FINANSa

8-proc. POŻYCZKA KONWERSYJNA. W y„
puszczona w roku 1922 8-proc. państwowa po* 
życzka zluta zostanie, zgodnie z uchwałą rady) 
ministrów skonwertowana na 8 procent, noży) 
czkę konwersyjna. Konwersya ta nastąpi w .pat 
sób następujący: część obligacyi kuponów. opie 
wająca na złole polskie będzie płatne w lównal 
wartości złotego, jako polskiej jednostki monet 
larnej (sposób obliczenia lej równowartości o . 
kreśli specyalne rozporządzenie ministra skar* 
bu, część zaś markową obligacyi wraz z kupo-* 
nem bieżących przerachuje się na złote poi- 

„ skie wedle kursu 100 marek — 1 zloty, poczęta 
nastąpi przedterminowa spłata tej części w cza 
sie, który określi rozporządzenie ministra skai; 
bu.

Pożyczka konwesyjna spłacona będzi- ud 
dzień 1 października 1927 roku Procenty ud 
pożyczki w wysokości 8 procent płatne będą W| 
dniu 1 października i 1 kwietnia każdego roku^ 
Obligacye 8-proc. pożyczki konwersyjnej mają 
mieć wszelkie prawa papierów, posiadających 
bezpieczeństwo pupilarne i będą przyjmowane 
jako wadya przy licytacyach, kaucye akcyzo-i 
we i celne, kaucye przy zawieraniu kontra-! 
któw ze Skarbem Państwa oraz kaucye skła­
dane do depozytów wszelkich instytucyi rzado 
wych.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
0 pożyczce konwersyjnej ukaże się niebawem.

O PŁATY  OD PODAŃ. M. S. Wewn. w poro­
zumieniu z Min. Skarbu wyjaśniło, że prze­
siane z powodu niekompetencyi do innych u* 
rzędów podania interesentów nie podlegają do 
datkowej opłacie stemplowej. Oplata ta doty­
czy tylko tych podań, które zostały złożone po 
nownie w  urzędzie właściwym, bezpośrednio 
przez samego petenta.

PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI. Na mo,
oy postanowienia art. 25 ust. o ochr. lokato-* 
rów i ustawy o tzw. pełnomocnictwach uchwa 
lone zostało przez Radę Ministrów i ogłoszone 
w ostatnim Nr. Dziennika Ustaw rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o wymiarze
1 poborze państwowego podatku od nierucho­
mości na rok 1924 mocą obowiązującą od dnia 
1 -go czerwca br. dla całego obszaru Państwa 
z wyłączeniem Województwa Śląskiego.

Podatek od nieruchomości wynosi w roku 
bieżącym 20 procent ogólnej sumy komorne­
go za okres od 1-go marca do 31-go grudnia 
br. i musi być wpłacony do 30 września i 20 
grudnia br. Wym iar podatku należy do orgal 
nów samorządowych. Nakazy płatnicze winne 
być rozesłane, w terminie do 15 września br^

Konstrukcya podatku od nieruchomości jeśli 
tego rodzaju że będzie on przerzucony na loka 
torów. [

Należy zaznaczyć, że od podatku między in 
nemi wolne są nowowznoszone nieruchomości 
ukończone po dniu 20 października 1922 r,

Z giełdy krakowskie!.
'Kraków. 27 czerwca

Tendencya dla akcyj silnie zniżkowa przyj 
nieznacznym popycie. Do zwykłych przyczyni 
zniżki przyłącza się jeszcze potrzeba pieniędzy 
na wyjazd, zmuszająca do realizacji. Po gięła 
dzie robiono Jaworzno drobne 15 (towar) Gazy 
zachodnie 2.20, Nobel 1.50, Len 0.85 (towarj

Waluty: Dolary 5.24, Franki francuskie 27.
Dewizy: Nowy Jork 5.21—5.19, Praga I5,38ę 

Szwajcarya 92.55 92,70 (czek), Wiedeń 7.35> 
Londyn 22.60-22,45.
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.c y f  b a n k o v  %,h £ r d ! c w e i p r z e m . :

fettk '  ipeteezny 
Inak  Małopolski 
Z lM sk i “ u  k Kredyt. 
ł a w “.«clniy Bank Kred. 
tBamk Kamercyalny I— IV 
;Xaak Zw. Sp. Zarobkow.

relskia T«w . han 41. 
EaadL Sp. akc „Imp-wc* 

L P h a r * s l 's g .  Ja-womicŁ 
P * v  han. Bracia R„lniec 

Pebki Glob*
Ł  H jit^ ig , Poznań 
Żegluga PoLka 
* > T 8Z.Tow.Trans.iZeglug 
[Zieleniewski 1— IV 
[B.Cegiel8ki, Poznań 
1 uowBzy 1-V. 
^Antomolor*1 i' ibr.sauiocl 
„Lemiesz* fabr.masz.roln 
(Modrzejewskie Zakł. G. H 
) „Irzcbinia* żel.
[Zakłady amum.:.„Pocisk1 
Buta żelazna, Kraków 
„Górka* fabryka cementu 
i fcierszań .kiB Zak. Gór. S. * 
[„Tepege* Tow. dla prz.g<i 
f Akc. Iow . naft. „Galicya 
1 A. 'i . dla przem. oleju skal 
Polska Nafto 
„Pokucie* Naft. Sp. akc, 
(„Oikos* X. A.
„Strug* Przem. drzewny 1 
„Pezei* Powsz. zak'- oud.

j,Azei i— IV. 
„Agrocbemia*

Cukrownia Chybie 1. 
A. Piasecki 
pabr. perce), w Cmielc 
Klektr. w Sierszy X-iV 
t , W. Niemojowskl
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(GIEŁDY: KRAJOWE,
I Ctelda warszawska z duia 37 6. m« (r v
|Cyńy w złotych. Loiary Stanów Zjedn. trauz. 518, 
hony złote 076— 075, pożyczka złota 720. milionówka 
„521 053, pożyczka dolarowa 250.

; Czeki Belgia tranz. 2393, Holandya tranz. 195.21 
Lendyr tranz. 2247, Nowy Jork tranz, 618, Paryż 

jiianz. 2746 Praga tranz. 1532 Szwajcarya tranz. 9209, 
Wiece1', tranz. 730, VI lochy tranz. 2243.

W a r s z a w a  3 7  fc. m . (PAT., C ic i c a .  Akc; a
Pcćane cyfry rozumieją się w  złe tych. Bank siałepelśki

! krabów — — ------ , Bank i rzemysłowy Lwów u26,
Bank Zw. Sp. Zi r. Poznań 365— 380, Puls 035—035, 
Wildl 016—020— 016, Cukier Warszawa 340—31E—338, 

IC “ielsLi 050-049, Ursus 112-110 i arowozy C30- 033. 
.Zawiercie 36, Żegluga 021—020— 023, jFelska n. Ha — , 
Siła i Światło 050— 053, Ćmielów v60, Starachowice 

(230— 236, Pucisk 150— *40, Zieleniewski 790 Żyrardów 
(56— 64— 566u Chodorów *00—390, IrzeDinia — .

‘ GIEŁDY ZAGRANICZNE,
' W ia o e ń  37  b a .  (RAT.) D a w iz ^ .  Amsterdam 26650 
Zagrzeb i Belgrad o«0 Berlin 16-7C (za bilion) joruksela 
18279, Budapeszt 094, Bukareszt 299, Chrystama 9400 
(Kopenhaga 11630, condyn 307.200, Madiyt 9430, mc- 
djolan 30/4, Nowy Jork 70935, Paryż 8772, Praga, 2097 
łsom tuo Sztokholm 18720 Warszawa 13700 (za 10.030) 

IZuiych 12605, Dolary 70460., Belgijskie 3235, duńskie 
,11400, marka niemiecka 16.80, angielskie 305.590, tran 
[cuskie 3756, holenderskie 26350, włoskie 3075, jugo­
słowiańskie 783, norweskie 9360, pel&kie 15530 za .zł. 
rumuńskie 294, szwedzkie 18510 szwajcarskie 12590. 
Hiszpańskie 93jl0, czeskie zC82, „ęgiersc e 084.

F a p ia r y  lo k a c y jn e . Kenta majowa 800, aiistr. 
lenta kor. 7#0, renta lutowa — — , węg. renta aor 
B.J0, losy tureckie bzeuOO, prior. kol. pon 410090 
kole, poiudn. 47060.

PROAJF. mADOMOSCI ŻYDOWSKIE, /£,
LIKW ID ACYA  TEATRU  ŻYDOWKIEGO W, 

(MOSKWIE, żydowski teair artystyczny, istnie 
jjący >y imprezie L ig i kultury został zlikwido­
wany wskutek trudności finansowych,

ś Jutro w  niedzielą 0 godzinie 11 rano odbę­
dzie się w  sau Kina „Warszawy* koncert pie­
śn i ludowych w  .wykonaniu Tow’. , Szli; ’,

K IN A

,VyANDA: „Panienka z ujeżdżalni'',
■ REDUTA: „Demom-Kobieta" (Zaraza). 
y WARSZAWA: „Florgtte i  gatapon" czyli ,,przy- 
,gwiK w  kąp ie li",^

Rzym , 27. 6 P A T . Zapow iedziana p rzez Mussoli- 
n iego rekonstrukcja  rządu nastąpi p/awdopoden- 
nie w  krótkim  czasie. Zdaje się, że  op rócz m inistra 
w o jn y  i  m arynark i pozostaną w  gabinecie ty lko  
dotychczasow i m in istrow ie  spr. w ew n  FeJerzon i 
i Skarbu dr S iefan i .chociaż pozostanie tego  ostat­
n iego na je g o  dotychczasowem  sta„owisKu nie jest 
pewne.

Rzjtu, 27. 6 P A T . M ussolini ustąpi prawdopodo­
bnie ze stanowiska m inistra spr. zagr. zachowu­

jąc prezy dyam rad y  m inistrów . Podobno premier, 

zam ierza na skutek g losow ania w  senacie zw o łać  

izbę na k rótką  sesyę. Opozycya przypuszczaln ie 

w  dalszym  ciągu uchylać się będzie od  «  spó łp rń cj 

w  izbie.

Berlin , 27, 6 P \ T .  Dzienniki donoszą z P ra g i: 
N a  w czora jszem  posiedzeniu izby  w  czasie obrad 
nad zaw ieszen iem  nietykalności poselskiej posła 
dra Scholicha doszło do w ie lk ie j awantury. D r 
Sobolich ośw iadcz;,}, że  b ierze  na siebie odpow ie ­
dzialność za słow a niu inkrym inowane, m ianow i­
c ie za lo, że pow iedzia ł na pewnem  zgrom adzeniu 
iż  je że li rząd chce skonfiskow ać las niem iecki lo  
ten las będzie spalony. Pozatem  pow ied z ia ł pos. 
Scholich, że je że li p rzy jd zie  do w o jn y  z N iem cam i 
to nie będziem y tacy głupi, aLy strzelać do naszyci.

braci niem ieckich jak  w  roku 1866. S łowa te wy­
wołały1 b u rz liw e  sprzec iw y ze  strony Czechów  i1 
spow odow ały odebranie głosu pos łow i Scholicho- 
w i. Za dalsze przem aw ianie pos. Scholich zosta ł 

w yk iuczony z  5 posiedzeń. Pon iew aż pom imo r e g j  

sali nie opuścił, przew odn iczący  izb y  kazał g o  W j-  
nie.ść z sali. Z powodu tumultu d  o jak iego  p rzyiem  

doszło, przew odniczący p rzerw a ł posiedzenia. P<| 
otw arciu  posiedzenia w szystk ie  partye opozycyjna 
z ło ży ły  w tej spraw ie  ośw iadczen ie i  opuSciły oaię.

Macdorald o swej kocfcrencyi z Herriotem
Sprostowanie ftieicisłych inforioiacyi.

cych' zdaniem je go  nieścisełm  podaniem leirtdw* 
P rem ier pow o ła ł się następnie na o ficya ln j kom u. 
nikat w yaan y w  niedzielę ubiegłą a pou ryw ającjj 
sobą całe podłoże rozm ów  z  p.umiarem  franca* 

skim, jak  rów n ież na spraw ozdan ie jak ie  pn emiet; 

w yg ło s ił w  tym w zg lęd zie  przed izbą w  poniedzia­

łek bieżącego tygodnia. Potyc li wyjaśn ien iach pre  

. m iera Chamberlain zapy.a ł o  ścisłość w iadom ości 

w  sp raw ie  n ie pow zięc ia  pn-ez oba  pjrem!tei»5Wft 
żadnych zdecydowanych k rok ów  co  do  zawar da 
m iędzy aliantam i n ow ego układu -hromnego Ni­
to  pytanie prem ier odpow iedzia ł tw&drdzAfto.

Londyn, 27. 6 P A T . Po lrad io . N a  posiedzeniu 
izby  gm in prem ier Mac Donald zapytany został 
o ścisłość w iadom ości podanych przez niektóre 
pisma be lg ijsk ie  a głoszących, ż e  H e rr io t udzie­
la jąc w yw iadu  przedstaw icielom  tych dzienników 
m iał się w yra zić , że  w  rozm ow ach z  prem ierem  
angielskim  m iał otrzym ać od teg  ostatn iego zapew ­
nienie, że na w ypadek  ewentualnego ataku skie- 
row n ego  na Fran cjTę p rzez N iem cy, A n g lia  stanie 
u boku- F ran cy i jak  to m iało m iejsce w  roku 1924. 
P rem ier M ac Donald w  odpow iedzi na to ośw iad­
czył, że istotnie b y ł zd ziw iony spotkaw szy się z  ta- 
k iem i rew elacya im  niektórych dzienników, nędą

R u m  s o i  i a  u o M i j i  o i f t  d o  t a e l  L w i m .
Faiszerz doEerów i t a n d y i a  marzy o itucy iw . Bartromfieja dln Żydów.

CL. IW  ów (Telefonem) Wczoraj, w  piątek, olco 
ło godziny 5 popołudniu było miasto nasze w i­
downią krwawej sceny na ulicach miasta.

Sprawa przedstawia się niezwykłe senzacyj- 
nie. Oto pewien znany na bruku lwowskim 
aferzysta, indywiduum nawskrós mętne, uslio 
wał pewnemu Żydowi z ul. Rejtana podsunąć 
fałszywy t>0-dolarowy banknot z propozycyą 
.wymiany. Ow żyd  zauważył odrazu, że ban­
knot jest faszywy, wobec czego zwrócił się do 
polieyanta z żądaniem aresztowania owTego oso 
bnika. Policyant zrewidował fałszerza, a po 
nieważ okazało się, że broni n;e posiada, eskor 
tował go zwyczajnym sposobem, prowadząc na 
komisaryat. Gdy zbliżyli się do gmachu koszar 
policyjnych, gdzie mieści się komisaryat, are­
sztowany fałszerz niespodziewanie nagłym ru­
chem wydobył dwa najnowszego systemu bro 
wnmgi, którymi błysnął przed oczami przera. 
żonegu polieyanta oraz Żyda, który z nimi po 
stępował, poczem rzucił się w  ucieczkę, ostrze- 
liwując się.

Olbrzymi tłum ludzi zgromadził się, uslłu 
jąc pomódz polieyantom w pościgu. Bandyta 
jednak ostrzeliwał się na prawo i lewo, wzfiu-

Szalony orkan na Węgrzech
Budapeszt, 27. 6 PAT. .W ostatnich dniach szalał 

w środkowych Węgrzech olbrzymi orkan. W miej- 
ccowości Bihar piorun zabił 30 osób, w 300 zaś 
domach zostały pozrywane daeby.

Bankructwo.
Wiedeń, 27, 6 PAT Fabryka skór S. J. Flesch 

w Wilcheimsburgu zgłosiła konkurs. Pas sywa £ir- 
tny w>.iKmr» dtoto 10(1 miliardów koron,

dzając zgrozę i postrach, Zranił przytem ciężko 
dwóch policy’aiitó\v.

Przypadkiem obok’ kawiarni Warszawskiej 
przechodził widział żołnierzy, którzy równiefc 
rzucili się w  pościg za zbrodniarzem. Nie mo­
gli jednaK żołnierze robić użytku z broni pal­
nej z uwagi na coraz liczniej gromadzącą się 
tłumy. "

Nareszcie bandyta w ucieczce uderzył niespo 
strzeżenie głową o iaur Lamienicy, skutkiem 
czego upadł na ziemię. To dopiero dało mo2 - 
noś<T schwytania go i odprowadzenia skutego 
do więzienia.

A  resztowany osobnik przedstawia typ między 
narodowego aferzysty i oszusta. Z dokumentów; 
jakie przy nim znaleziono, yynika, ze graso­
wał po całej Europie. Jest narodowości cze­
skiej łub niemieckiej.

Policy i wpadł w ręce pamiętnik jego, n iezw j 
kle senzacyjny. M iu. w jednem miejscu ban­
dyta widocznie nie pozbawiony inteligencyi,; 
pisze, że życzyłby sobie —■ nocy św. Bantłomie 
ja dla Ży^dów.

Energiczne śledztwo policyjne w toku.

Im hardziej się zastanawiam nad pracą Chalu- 
cim, których jedynym celem' jest odbudowa naszej 
ojczyzny, tem mocniej się przekonywuję, że jeśli 
wśród nas jest jakiś ruch, który cechują prawda 
i świętość. kłóry w calem tegf» słowa ińaczeai* 
zasługuje na miano „etyczny", to jedynie praca 
naszej młodzieży, naszych Chalucim w Iarafe.

BlaUK.

Pamiętał
o Zyd. Funduszu Narodowym
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12*4 poleca swój Dog-to zaopatrzony skJad

A. Maibr ich, Intti, Miodowa L. 14
towary sumenne na utrania, kostyumy, piaszcze, suknie i narzutki. Płółna, 
zefiry, dymki, ręczniki, prześcieradła i cbruśy, —  Gotową bieliznę męską 

i damską, ubrania i palia gotowe. —  Kapy, firanki i narzuty.

U w a g a ! Proszę uważać na dokładny adres

A. Maibrich, K i i ,  Miodowa L  14

sprzedaje po cenach fabrycznych.
804 Mandolina od 16 zł.

Gitara od 25 zł.
Sprzedaż hurtowna i detailiczna, 

przy sprzedaży hurtownej znaczny rabat. 
W ysyłam  też za zaliczeniem.

Zastępstwo instr, włoskich 
Kraków, Szpitalna 4 (wpoteu)

Bcchalter-bilansi&ta
pierwszorzędna siła z akademią handlową 
i  d w u d r K s t o k i l k u I r t N i e  n / a i i t , .  ą  
U f lT '  HUCZNO bankową, b f liii. i przemysł., 
oDecme s z e f  b i u r a  z n a j l e p r z e m l  r e -
fe r t tN C y a in i, zmieni posadę od 1  iipca br. 
albo później, ewentualnie na pół dnia. Zakłada 
także buchalterye każdego systemu i spo­
rządź bilanse. —  Łaskawe zgłoszenia pod 
*Z . 8^0“ do Adm. N. Dz. 792

PTSktjfkl Dl Hotrzttł?ny <*o akia

wa 14
du papieru . BasEto- 

S02

ła tw i  szyc ia
I1Q l u l j l  WS. tSingera® sprzadaje  
w y m ie n i*  i n ap raw ia  n a jtan ie j 
B iibar, D U tlo w sk a  109 12*1

L j f l i f ln t a  i ch łop ie c  z n iiflzem i 
i f l y lE U u l k lasam i a zk ó ł śred. 
zna jdą  posadę  w  k s ięga rn i ant. 
i uk ładzie  in stru m en tów  m u zy ­
czn ych  M. T a ffs ta  nast., S zp i­
talna 8 SOI

nutu nnkńi z kuchp»«i ™ Por°*
UUŁJ UUIlUJ m n ie  k o ło  Z a k o p a ­
n ego  ju ż  do w yn a jęa ia . B llż s ia  
w iad om ość  w  firm ie  ,L n x “ , plac 
D om in ikańsk i 2 790

Unieważnia kumenty w ojskow e
na n a zw isk o  M o jżes z  W ien er, 
ur. w  C h rz a n o w ie  lfiO l r. Ł03

LUSTRA
meblowe i galanteryjne 

oraz szkła szlifowane 
poleca tanio wytwórnia

Bracia Kalmus
Sp. z ogr. cap 

K raków , S ta row iś ln e  <9. 
1263 T e le fo n  2162.

T T Y f f T f y

E U l  IDU t i
w Krakowie.

odbędzie się
dnia 4 lipca 1924 w Prozydyum m, Krakowa o godz. 3 popoł.

rc . z 'df h dzienny:
1) Sprawozdanie Zarządu;
2) Bilans i sprawozdanie rewizorów;
3) Ab&olutory uixi i rozdział zysków;
4) W ybór rew izorów i zastępców;
5) Wnioski i interpelacye członków.

i

P ro tim y  o s ia d a j b e z  o b o w ią z k u  k u p n a .

Nowo-otwarty i bogato zaopatrzony skład fabryczni7 

wyrobow motelowych, ź e la u i .  L naczyń  kuchennych

Adolf Sattler I Ska
Kraków, {i^rtrucBy 24 (naprzecm betelu ,,Royai“ )
TEII rON Nr. 4113. TELL. ON Nr. 4163.

POLECA:
Kompletne wyprawy kuchenne, rakrycia stołowe (alpaka), 

 ̂w yroby galanteryjne, metalowe i blacharskie własnej fabrykacyi.

Towar pierwszorzędny! Towar pierwszorzędny!

Wielki obrót mały zyski net

luuńe
/płócienne/

Tenî kanijneFZ?

dziecinne pantof białe m m n n
•UielUoSf 25 26 w d o U  

-inei e.Zł-IC 2 ?.»:>, TuU-kłl-15 Z 8.90

2)ifecu »ne półbucbiedc .. m nn
— njtelkwj525-26

I < u 2 7 - i o e . 8 . 9 0

2jz;ectrmemcbtołe u
u i e i  R oić 2 5 -2 6  B « _ U

•irtelk? t- 50 U.toruieiti H-J5 Z 9.m

iótnaWe pantof. bfałe *90

karnik »e półbut, białe

j Q
d a m s k ie  porrtof b fa łe  ■  w .  

•  r pop ie l 11,90 v

N a m i b i e t e m l b i  a łe
M ą a te ie  *  i l .w

Aląskie półbuc-tofote I

n
■I Do n.aby ci a: KRAKÓW, RYŃSK GŁÓWNY Ł. 14

LWÓW PRHMYSL
ul. Legionów 13 —  u l  Hotmaótka B.— PI, ma Bramie— Fraacis: k fs «a  26 ■,
Tarć ów, Jaało, Rzeszów,Kresno, S an to r, Katowice, Bielsko, l’ r t »w « i .a  y  
Huta, Cieszyn, GCaflsk, Drohobycz, Borjsław, Jarosł iw, Stryj, Kołomyja.

A
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